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Dywidenda czy „samofinansowanie”
Nikt zaprzeczać nie będzie, 

że odbudowa rynku akcyjne­
go nie nastąpi, jeżeli spółki 
akcyjne nie będą wypłacały 
dywidend, inaczej mówiąc, je­
żeli akcje nie będą papierem 
dochodowym. Ta odbudowa 
nie nastąpi wtedy nawet, gdy 
pieniądz na rynku kapitało­
wym będzie dbfity. Ponieważ 
konieczność odrodzenia ryn­
ku emisyjnego dla przedsię­
biorstw przemysłowych (bo 
one głównie w grę wchodzą) 
jest uznawana już powszech­

nie i stała się postulatem poli­
tyki pieniężno - kapitałowej, 
domaganie się wypłaty dywi­
dend staje się również coraz 
głośniejsze.

W ostatnich jednak cza­
sach rozlegają się z kół go­
spodarczych ostrzeżenia. 
Przyznają tam, że nie może 
być rynku akcyjnego, jeśli 
akcje nie przynoszą dochodu. 
Przypuszczają również, że 
zamknięcia rachunkowe za 
rok 1937 wykażą wyższe niż 
dotąd dochody. Ale nie sądzą,

aby należało osiągnięte zyski 
przeznaczyć na wypłatę dy­
widend. Przytaczają po temu 
argumenty, zasługujące na u- 
wagę.

Przypominają więc, że spół­
ki akcyjne przebyły okres nie­
zmiernie ciężki, w którym po­
traciły kapitały obrotowe i nie 
amortyzowały urządzeń, i że 
zdolność produkcyjna istnie­
jących zakładów nie może 
sprostać wymaganiom, .sta­
wianym przez wzmagającą się 
koniunkturę gospodarczą.

Rewelacją
NOWEGO SEZONU SAMOCHODOWEGO JEST
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Polskie Towarzystwo Zakładów Skody
Sp. z o. o.

Warszawa, ul. Zioła Nr. 68. Tel. 205-70, 334-28

Wskazują, że sprawność tech­
niczna aparatu wytwórczego 
jest w stanie opłakanym i że 
na gwałt potrzeba rozszerze­
nia i zwiększenia inwestycyj 
w przedsiębiorstwach.

Jakże to uczynić? zapytują. 
Kredytów bankowych, krót­
koterminowych zaciągać w 
szerszym zakresie nie podob­
na: jest to rzecz pod każdym 
względem zbyt ryzykowna. 
Na kredyty zagraniczne w 
dzisiejszym stanie rzeczy li­
czyć nie można. Rynek emi­
syjny me istnieje, ani dla ak- 
cyj, ani dla öbligacyj przemy­
słowych. Nie pozostaje więc 
nic innego, jak zużywać osią­
gnięte zyski na pokrycie naj­
pilniejszych potrzeb. Oczywi­
ście, kwestia, co zaliczyć trze­
ba do owych „najpilniejszych 
potrzeb“, jest nader rozciąg­
ła i ogarniać może zarówno 
.pewne techniczne ulepszenia 
i renowacje, jalk i „niezbędne“ 
inwestycje. W tych warun­
kach cały osiągnięty zysk mo­
że być użyty na t. zw. samo- 
finanso w anie przedsiębior­
stwa.

Wyraz i rzecz przeszły do 
nas przeważnie z Niemiec 
.(Selbstfinanzierung), chociaż 
■sprawa ta znana jest i upra­
wiana na całym świecie.

W Stanach Zjedn. prezy­
dent Roosevelt stara! się

(dokończenie na. sr. 2-ej.)

PRZEDSTAWICIELSTWO NA WARSZAWĘ I WOJEWÓDZTWO WARSZAWSKIE

przywraca światło pokrótkirft 
spięciu, jeżeli zamiast kor­
ków stosujemy nowoczesne

Wyłączniki EL ektryczne Samoczynne

WELS
ZAKŁADÓW ELEKTROTECHNICZNYCH

ELEKTROAUTOMAT-warszawa

„AMPLION” Towarzystwo Techniczno-Handlowe
WARSZAWA, PLAC DĄBROWSKIEGO 8, iel. 610-56.

do nabycia: we wszystkich 
sklepach elektrotechnicznych.
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(dokończenie ze str. 1-ej.)

zwalczyć to „samofinansowa­
nie“ przy pomocy opodatko­
wania „niewypłakanych zy­
sków“ (undistributed profit«). 
.Chodziło mu o uchwycenie 
podatkowe zysków ukrytych 
ale bardziej jeszsze —• ,o zwię­
kszenie „siły nabywczej“ lu­
dności, wśród której lokaty 
w akcjach są niezmiernie po­
pularne. Skutek był ten, że 
spółki istotnie poczęły w r. b. 
wypłacać wysokie dywiden­
dy, jednocześnie jednak pod­
niosły się skargi, że zamówie­
nia inwestycyjne maleją. Czy 
w Stanach Zjedn. w rzeczy 
samej zachodzi związek przy­
czynowy między wypłaca­
niem dywidend, a kurczeniem 
się inwestycyj, jest rzeczą 
wątpliwą. Wobec ogromnych 
kapitałów, leżących odłogiem, 
przedsiębiorstwa maja moż­
ność w każdej chwili dokona­
nia emisji — tym bardziej, że 
tego rodzaju ekspansja 'kre­

dytowa chętnym okiem wi­
dziana jest przez rząd amery­
kański. Skargi powyższe, zda- 
je się, są pewnego rodzaju 
protestem przeciw polityce 
Roosevelta.

W Niemczech, przeciwnie, 
rząd w chwili obecnej popie­
ra „samofinansowanie“ przed­
siębiorstw. Wynika to z jego 
ogólnej polityki finansowo- 
gospodarczej, w szczególnoś­
ci, z wykonania „planu cztero­
letniego“ surowcowego. Po­
nieważ niemiecki rynek emi­
syjny prawie w całości prze­
znaczony jest na pożyczki 
państwowe i ponieważ, z dru­
giej strony, realizowanie „pla­
nu czteroletniego“ wymaga o- 
gromnego nakładu kapitałów, 
rząd faworyzuje „samofinan­
sowanie“, nic nakłania zaś do 
wynłaty wysokich dywidend. 
Gdyby dopuścił do takich dy­
widend, musialiby sam emito­
wać pożyczki na cele przemy­
słowe, wyciągając gotówkę od 
posiadaczy akcyj, którzy dy­

widendy otrzymali. Obecny 
więc system jest prostszy, 
mniej kłopotliwy i bardziej 
celowy. Nie obniża zaś on po­
ziomu kursowego akcyj, gdyż 
ten rodzaj waloru jest poszu­
kiwany wobec wielkiej płyn­
ności gotówki i braku papie­
rów lokacyjnych, poza ciągle 
emitowanymi obligacj ami 
państwowymi.

U nas sprawa przedstawia 
się inaczej. U nas, nie powsta­
nie rynek emisyjny dla akcyj, 
póki one nie będą przynosiły 
odpowiedniego dochodu. To 
jest prawda podstawowa. Je­
żeli zyski będą użyte na inne 
cele, nie na wypłatę dywiden­
dy, to odbudowa rynku ak­
cyjnego nie nastąpi. Gdy ta 
odbudowa zostanie urzeczy­
wistniona, zaciąganie kredy­
tów długoterminowych na ce­
le renowacyjne i inwestycyj­
ne stanie się możliwe. W dzi­
siejszych warunkach „samo­
finansowanie“ stanowi nie­

przebytą zaporę dla racjonal­
nej polityki kapitałowej.

Niewątpliwie, mogą na to 
odpowiedzieć, że, naprzód 
trzeba udoskonalić aparat wy­
twórczy i rozszerzyć oraz 
wzmocnić finansowo przed­
siębiorstwo, później zaś wy­
płacać dywidendę już stalą i 
pewną, nie zaś doraźną i, być 
może, tylko przypadkową. 
Jest w tym duża doza racji. 
Ale rzeczą zarządów spółek 
jest zachowanie pewnego u- 
miaru, pewnego „złotego środ­
ka“ między nagląco pilnymi 
potrzebami zakładów, a wy­
płatą dywidendy.

W dzisiejszych warunkach 
w naszym kraju, konieczność 
odbudowy rynku akcyjnego 
jest nieodzowna i wysuwa się 
na plan pierwszy. Zupełne jej 
zlekceważenie byłoby grze­
chem nie do darowania, było­
by zmarnowaniem wysiłków 
długich i mozolnych i okolicz­
ności pomyślnych.

N. L.

Na drodze planowości gospodarczej
Do zagadnień niewątpliwie 

aktualnych — jak aktualną 
jest zawsze każda teza, doty­
cząca organizacji życia go­
spodarczego — należy zagad­
nienie karteli. Nie w sensie 
istniema tego czy innego kar­
telu, nie w sensie takiej czy 
innej jego działalności — są 
to zagadnienia bądź istotne, 
bądź też dylematy

realizacji 
zasadniczych założeń, — a w 
sensie samej idei

kartelizacji
a więc, w istocie swojej, two­
rzenia nadrzędnych bloków 
przemysłowych, zespalają­
cych poszczególne przedsię­
biorstwa i nadających im z 
góry określony kierunek, a to 
i w zakresie produkcji i w za­
kresie dystrylencji produk­
tów, a więc, w konsekwencji, 
cen na produkta.

Staliśmy zawsze i nadal sto- 
imy !!■ gruncie zasadniczo 
przyjaznym kartelizacji. Mo­
tywy naszego stanowiska uj­
mował śmy niejednokrotnie. 
Z najist otniejszych powtarza­
my: tylko kartel pozwala na 
podjęcie prac i poczynań (ba­
dania naukowe, penetracja 
eksportowa, racjonalna pro­
paganda etc.), przekraczają­
cych środki poszczególnych 
przedsiębiorstw, tylko kartel 
pozwą'o na planowa gospo­
darkę w zakresie danej gałę­
zi — i, w reszcie kartel — i <yl- 
ko karu ' — może być kon­
trahentem i

narzędziem
Państwa w jego normatywnej 
działalności przemyslowo-go- 
spodarczej — cała rzecz w 
tym, oczywiście, by kartel był 

karteletii zdrowym,
a więc działającym w aspek­
cie społecznym — ale tutaj 
otwierają się wszystkie mo­
żliwości przed władzą pań­
stwową, która ma dostatecz­
ne środki, by kartele naginać 
i ...uginać.

Kartel jest, jak... brzytwa. 
Można się nią ogolić, ale moż­
na i sąsiada zarżnąć — a dla­

tego, że poniektórzy zarzyna­
ją brzytwą, nie wypływa ko­
nieczność zakazu wyrabiania 
brzytew.

To zasadnicze nasze stano­
wisko: — zdrowy kartel jest 
wyższą i pożyteczną formą 
organizacji przemysłowej — 
uspasabia nas — również „za­
sadniczo“ przychylnie do każ­
dej próby organizowania i 
zespalania rozproszkowanych 
przedsiębiorstw, w kartel, 
wnoszący ład i planowość w 
produkcji. Ostatnio zanoto­
wać musimy zalegalizowanie 
kartelu producentów zamków 
błyskawicznych; obejmujący 
cztery najpoważniejsze fabry­
ki w kraju. Kartel ten intere­
suje nas tymbardziej, iż per­
sonalnie uważamy t. zw. zam­
ki błyskawiczne, za rodzaj, 
który wprędce zapanuje 
wszechwładnie i tam, gdzie 
dotąd nie jest stosowany.

W związku z tym zobrazu­
jemy poniżej sytuację i przy­
czyny, które spowodowały 
powstanie nowego zrzeszenia 
gospodarczego. Potrzeba u- 
normowania stosunków bran­
żowych w tej gałęzi wytwór­
czości rodzimej, wyłoniła się 
na skutek coraz bardziej zao­
strzającego się chaosu w tej 
'branży i nie przebierającej w 
środkach walki konkurencyj­
nej, która w rezultacie dopro­
wadziła do tak wydatnej ob­
niżki cen i obniżenia rentow­
ności. — iż produkcja zam­
ków błyskawicznych zupełnie 
się nie kalkulowała. Coraz 
bardziej zaostrzająca się wal­
ka konkurencyjna wywołała 
ponadto cały szereg pobocz­
nych niezdrowych objawów. 
Nabywcy stale zmieniali źró­
dła zakupów, nie wyrównując 
przeważnie zaległości u sta­
rych dostawców, terminy pła­
tności, dyktowane nrzez od­
biorco-z, uniemożliwiały fa­
brykantom należyte wykorzy­
stanie kredytów bankowych, 
chaos panujący na rynku u- 
trudniał w znacznym stopniu 
orientacię o istotnych potrze­
bach nabywców i wpływa! po­

średnio na obniżenie poziomu 
jakości produkcji.

Następnym założeniem, z 
którego wychodzili inicjato­
rzy porozumienia, była troska 
o ujednostajnienie typów zam 
ków błyskawicznych oraz 
podniesienie ich jakości. Te 
dwa momenty wiąźą się naj­
ściślej z myślą, która przy­
świecała producentom i która 
stanowi niejako trzon karte­
lu: jest nią konieczność ure­
gulowania eksportu zamków 
'błyskawicznych. Przy panują­
cych przed powstaniem kar­
telu warunkach nie sposób by­
ło myśleć o skutecznej orga­
nizacji eksportu na szerszą 
skalę. Nie mniej jednak eks­
port tego artykułu ma przed 
sobą świetne widoki rozwoju. 
Z chwilą powstania kartelu 
istnieje zasadnicza nadzieja, 
że Wspólnym wysiłkiem zje­
dnoczonych fabryk, sprawa 
eksportu zamków błyskawicz­
nych zostanie pchnięta na no­
we tory. Producenci zdają so­
bie doskonale sprawę, że cze­
ka ich ciężkie zadanie. Trzeba 
będzie stoczyć walkę z eks­
porterami zagranicznymi o 
rynki zbytu, walkę, w której 
o wygranej zadecyduje jakość 
i niska cena. Godzi się przy 
sposobności zaznaczyć, że 
szereg państw europejskich 
eksportujących zamki błyska­
wiczne popiera swój eksport 
wysokimi premiami.

Jednocześnie z podjęciem 
akcji w kierunku zdobywania 
zagranicznych rynków zbytu, 
kartel podejmuje walkę z im­
portem zamków błyskawicz­
nych do Polski, który ostat­
nio wzrósł w sposób niepoko­
jący.

W rezultacie przemysł kra­
jowy nie tylko musi zwalczać 
na rynkach zagranicznych in­
ne przemysły eksportujące, 
lecz i staczać z nimi ciężką 
walkę na rynku krajowym. 
To też wyeliminowanie tego 
szkodliwego i niepożądanego 
importu zamków błyskawicz­
nych może nastąpić tylko 

przy wydatnej pomocy czyn­
ników miarodajnych, które 
odpowiednimi zarządzeniami 
mogą wstrzymać względnie o- 
graniczyć wydatnie zagraża­
jący dalszej egzystencji kra­
jowego przemysłu zamków 
błyskawicznych, import za­
graniczny. Należy spodziewać 
się, że stan ten w najbliższej 
już przyszłości ulegnie grun­
townej zmianie, gdyż przy o- 
becnyrn stanie finansowym 
Polski, wywóz waluty zagra­
nicę za artykuł, który Polska 
sama z powodzeniem produ­
kuje i eksportuje, jest zjawi­
skiem nader niekorzystnym 
dla gospodarki narodowej.

Wreszcie na specjalne pod­
kreślenie zasługuje fakt, że 
powstanie kartelu nie pociąg­
nęło za sóba zwyżki cen na 
zamki błyskawiczne, lecz 
wręcz przeciwnie, już w okre­
sie po zalegalizowaniu karte­
lu ceny obniżono dość wydat­
nie.

Jak widzimy więc, cele przy­
świecające kartelowi, przede 
wszystkim zaś rozwój ekspor­
tu oraz podiecie ewentualnych 
wysiłków w kierunku zaha­
mowania importu, odpowia­
dają istotnym potrzebom go­
spodarki narodowej.

Należy więc tylko życzyć 
sobie i... baczyć, by cele te i 
metody nie uległy spaczeniu.

Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ
W WARSZAWIE.

Sekretariat Giełdy Pienięż­
nej w Warszawie komunikuje, 
że Tow. Zakładów Chemicz­
nych „Strem“, Sp. Akc. rozpo­
częło wymianę dotychczaso­
wych akcyj wart. nom. 12.50 
na nowe 100 zl. w stosunku: 6 
dawnych akcyj na jedną no­
wą 100-zlotową.

Nowe akcje zostaną wpro­
wadzone z dniem 1 kwietnia 
1938 r. do obrotów i notowań 
giełdowych.
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Z życia spółek akcyjnych

Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia 
Akc j onariuszó w

Sp. Akc. „CERATA"
W dniu 23 marca r. b. odby­

ło się Walne Zgromadzenie 
Akc j onariuszó w Sp. Akc. 
„CERATA“. Zebranie zagaił 
prezes p. Karol Olszowski, 
przewodniczył p. Podkóliński. 
Po zagajeniu zebrania p. pre­
zes Olszowski złożył sprawo­
zdanie z działalności Spółki za 
rok 1937.

Bilans Spółki za rok spra­
wozdawczy zamyka się sumą 
zł. 2,695,743 40 gr. a rachunek 
Strat i Zysków — sumą zł. 
69,084.79 gr. Zysk w kwocie 
zł. 30,234.95 gr. podzielono w 
sposób następujący: 2% dywi­
dendy od sumy zł. 1,350.000— 
t. j. zł. 27,000.—; 8% na kapi­

tał zasobowy t. j. zł. 2,418.80,
— wreszcie pozostałość zy­
sków, t .j. zł. 816.15 przezna­
czono na rezerwę na podatki.

Walne Zgromadzenie udzie­
liło absolutorium Władzom 
Spółki.

Po dokonaniu wyborów do 
Zarządu powołani zostali po­
nownie p. p. Karol Olszowski 
i Wiktor Bereszko, wobec cze­
go Zarząd Spółki stanowią o- 
becnie p. p. Karol Olszowski
— prezes, Wiktor Bereszko, 
Leon Możdżeński i Stanisław 
Szymański.

Do komisji rewizyjnej wy­
brani zostali p. p. M. Wizel, 
F. Kryt, T. Podkóliński, A. 
Szturm i S. Laurysiewicz.

Korespondenci dla spraw 
finansowych.

Firma angielska 
m a j a c a już klientelę na kontynencie 

poszukuje agenta
w różnych centrach w celu rozszerzenia i rozwoju 
swych interesów w dziedzinie patentów, marek fir­
mowych, tranzakcyj bankowych, surowców i t. d. 
Duże możliwości, stała pensja, poważna prowizja, 
ewentualnie udział w zyskach. Dyskrecja zapewniona-

Szczegółowe oferty uprasza się adresować:
Audley, Chester and Brown Ltd.

22 Basinghall Street
London E. C. 2.

K-omunalne K-asy O -szczędności (KKO)
Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia 

Akcjonariuszów
Sp. Akc. „Przemysł Mydlarski i Perfumeryjny

Fryderyk Puls" w Warszawie

SĄ DŹWIGNIĄ DOBROBYTU

W dniu 17 b. m. odbyło się 
Walne Zgromadzenie akcjo­
nariuszów Spółki Akcyjnej 
Fryderyk Puls. Zebranie za­
gaił p. dr. Gustaw Litterer.

Sprawozdanie Zarządu zło­
żył p. dr. G. Litterer. Jak się 
dowiadujemy, handel perfu- 
meryj.no - kosmetyczny cierpi 
na poważny i stały spadek 
cen, co uniemożliwia kupcom 
jakąkolwiek rozsądną kalku­
lację handlową. Stan ten zao­
strza walkę konkurencyjną, 
skąd wynika dalsza zniżka 
cen oraz osłabienie kupiectwa 
tej branży. Wobec powyższe­
go palącym zagadnieniem sta­
je się unormowanie stosun­
ków w handlu iperfumeryjno- 
kosmetycznym. Sprawą tą 
winny zająć się odpowiednie 
czynniki, zabraniając kupcom 
samowolnego obniżania cen 
stałych artykułów firmowych.

Z BANKU POLSKIEGO
Bilans za II dekadę marca 1938 r.

W drugiej dekadzie marca 
zapas złota powiększył się o 
0,4 min. zł. do 438.0 min. zł.; 
stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz zmniejszył się o 2,6 min. 
zł. do 20.1 min. zł.

Suma wykorzystanych kre­
dytów zwiększyła się o 67,5 
min. zł do 669-9 min. zł, przy 
czym portfel wekslowy wzrósł

[ patrżcie JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ

zastosowanie:

GRYPA,PRZEZIĘBIENIE
BÖLE GŁOWY ZĘEflWitp

Żądając oryginalnych proszków zn.fabr.z„ KOGUTKIEM*

GDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA.

Żądajcie proszków „migreno-ner VQS1N" 

TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU 
TOREBKACH HIGIENICZNYCH.

Sp. Akc. „Fr. Puls“ wyka­
zała w roku sprawozdawczym 
zwiększenie obrotów o 11% 
w stosunku do roku 1936. W 
tym dziale kosmetyków zano­
towano zwyżkę 25%, dział 
mydeł toaletowych o 20%, 
zbyt wód spirytusowych 
wzrósł o 12%, a środków do 
zębów o 10%.

Bilans na dzień 31 grudnia 
1937 roku zamyka się sumą 
zł. 3,778,143, a rachunek zy­
sków i strat sumą zł. 
4,136,824.95.

Walne Zgromadzenie jed­
nomyślnie udzieliło absoluto­
rium Władzom Spółki, które 
następnie wybrano na dalszy 
okres sprawozdawczy w skła­
dzie niezmienionym, a miano­
wicie: pp. dr. Gustaw Litte­
rer, Eustachy Bogacki, Alek­
sander Łada.

o 33,9 min. zł. do 592.8 min. zł, 
portfel zdyskontowanych bile­
tów skarbowych powiększył 
się o 26.6 min. zł do 43.5 min. 
zł; stan pożyczek zabezpieczo’ 
nych zastawami zwiększył się 
o 7.0 min. zł do 33.6 min. zł-

Zapas polskich monet sre­
brnych i bilonu wzrósł o .3.7 
min. zł. do 53.1 min. zł.

Pozycja „inne aktywa“ 
zmniejszyła się o 2.1 min. zł 
do 221.2 min- zł; pozycja „inne 
pasywa“ zwiększyła się o 1.6 
min. zł. do 148.7 min. zł.

Natychmiast płatne zobo­
wiązania obniżyły się o 8.0 
min. zł do 309.1 min. zł.

Obieg biletów bankowych- - 
w wyniku wyżej omówionych 
zmian wzrósł o 75.5 min. zł do 
1-062.3 min. zł.

Pokrycie złotem wynosi 
34.45 proc.

Stopa dyskontowa 4% proc., 
stopa od pożyczek zastawo- 
wych 5% proc.

Niezawisłości politycznej 
narodu towarzyszyć powin­
na niezależność ekonomicz­
na, ugruntowana przede- 
wszystkim na spotęgowaniu 
rodzimych sił wytwórczych. 
Gromadzenie kapitałów, jako 
zasobów energii zbiorowej, 
służyć powinno za spraw­
dzian dobrobytu powszechne­
go. Komunalne Kasy Oszczęd 
ności (KKO) w liczbie 355 są 
w Polsce — wzorem państw 
zachodnich — regionalnymi 
zakładami pieniężno-kredy­
towymi, ogniskującymi — na 
gruncie zaufania ogółu miej­
scowego — jego dorobek ma­
terialny. Wszystkie KKO. — 
(łącznie z Kasą Galicyjską 
we Lwowie i rusińską „Szcza- 
dnicą“ w Przemyślu) —- jed­
noczą z górą 1.800.000 wkład­
ców drobnych a zarazem re­
prezentują pokaźny zespól e- 
nergii pieniężnej: bez mała 
800 milionów zł kapitałów i 
lokat.

Dzięki rozgałęzionej swej 
akcji kredytowej na potrzeby 
dolnych warstw narodu two­
rzą KKO. nurt ożywczy dla 
dobrobytu, skoro zespół 
drobnych pożyczkobiorców 
przekracza w KKO 800.000 
jednostek. Żywy obrót pie­
niężno-kredytowy wszystkich 
KKO w Polsce, obsługujący 
na 355 placówkach regional­
nych potrzeby lokalne szero­
kich sfer społeczeństwa, da- 
je w wyniku tego niezachwia­
ną płynność lokowanych o- 
szczędności i kapitałów a to 
przy publicznej — również 
rozgałęzionej regionami—kon­
troli organów ciał samorządo­

REFORMACKIE
PKUŁKIzmarkaZAKONNIK
stosują się:
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK. 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY.

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

1 PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM

UŻYCIE 1-8 PIGUŁKI NA NOC

wych. W dziedzinie przeto 
gromadzenia kapitałów oj­
czystych zdołały KKO pozys­
kać w Polsce odrodzonej 
przodujące miejsce. Jednym 
z takich zakładów pieniężno- 
kredytowych jest podstołecz- 
na KKO (na pow. warszaw­
ski) z siedzibą w Warszawie, 
przy ul. Zgoda Nr 7, z Od­
działami: w Pruszkowie, Pia­
secznie, Nowym-Dworze, Je­
ziornie i Wołominie.

W 10-ym roku swego istnie­
nia zgromadziła ta KKO prze­
szło 44.000 ciułaczy (książe­
czek) przy ogólnej kwocie lo­
kat i wkładów 32.100.000 zł, a 
rocznym obrocie — ćwierć 
miliarda zł. Za okres 9-letniej 
swej działalności zdołała ta 
Instytucja rozprowadzić kre­
dytów i pożyczek na sumę zł 
79.223.000 (56.218 pożyczko­
biorców) na cele budowlane, 
popieranie rodzimego handlu 
i rzemiosł, na zakup inwenta­
rzy rolniczych, kupno krów, 
zakładanie sadów i t. p., — 
stwierdzając żywotność fi­
nansową i gospodarczą rolę 
tej placówki na równi z inny­
mi KKO w Polsce. Pupilarna 
gwarancja funduszów loko­
wanych, ustawowo zastrzeżo­
na dla wszystkich KKO ze 
strony lokalnych Związków 
Samorządowych, toruje tym 
zakładom należne zaufanie, 
a dzięki racjonalnej i oględnej 
akcji kredytowej, obejmują­
cej rozległe a dolne potrzeby 
narodu, posiadają te Instytu­
cje ugruntowaną równowagę 
swych obrotów pieniężnych, 
zapewniającą całkowitą płyn­
ność funduszów lokowanych.

meryj.no
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Rok intensywnej pracy polskiego hutnictwa żelaznego
Trudno inaczej nazwać rok 

ubiegły, jeżeli spojrzymy nań 
wstecz z punktu widzenia sy 
tuacji hutnictwa żelaznego w 
Polsce: był to naprawdę rok 
pracy pozytywnej, intensyw­
nej, rok postępu.

Tc słowa odnoszą się do ca­
łego roku 1937, inaczej bo­
wiem wyglądał przebieg ko­
niunktury w żelazie w innych 
państwach, gdzie, szczególnie 
w U.S.A. nastąpiło katastro­
falne załamanie w drugiej po­
łowie r. ub. Nie wpłynęło ono 
jednak, przynajmniej natych­
miast, na kształtowanie się sy­
tuacji w polskim hutnictwie 
żelaznym jeszcze w tym sa­
mym roku.

Nad czym pracowało nasze 
hutnictwo żelazne w roku u- 
bieglym? Odpowiedź na to 
pytanie, jak też i syntetyczne 
ujęcie innych zagadnień prze­
mysłu żelaznego znajdujemy 
w świeżo wydanej broszurze 
wybitnego publicysty gospo­
darczego i statystyka, dyr. Ja­
nusza Ignaszewskiego, zatytu­
łowanej: „Polski rynek żelaza 
w roku 1937“. Autor mianowi­
cie nazywa ubiegły rok w hut­
nictwie żelaznym — rokiem 
pracy nad rozbudową aparatu 
wytwórczego, rozszerzeniem 
zasięgu zbytu na rynku we­
wnętrznym, wzmożeniem ak­
tywności w zakresie ekspan­
sji wywozowej oraz skoordy­
nowaniem wysiłków nad prze­
budową struktury organizacyj­
nej technicznej i handlowej. 
Był to również okres, w któ­
rym wiele uwagi poświęcono 
przebudowie organizacyjnej 
hutnictwa polskiego. Wyni­
kiem prac w tym kierunku 
było utworzenie własnej kon­
cepcji przebudowy organiza­
cyjnej, zbliżonej najbardziej 
do wzorów angielskich. Jak 
wynika ze znanego oświad­
czenia p. min. Romana, usta­
lony obecnie statut przyszłej 
naczelnej organizacji hutnic­
twa da podstawę do ujawnie­
nia inicjatywy wszystkich sił 
twórczych, istniejących w 
tym przemyśle.

Jednym z najdonioślejszych 
posunięć rządowych w odnie­
sieniu do hutnictwa żelaznego 
w 1937 r. było lipcowe przy­
wrócenie cen żelaza na rynku 
wewnętrznym do dawnego 
poziomu. Poza tym proble­
mem, tak zasadniczym dla za­
gwarantowania rentowności 
hutnictwa żelaznego, na czo­
ło wysunęła się troska o zao­
patrzenie hutnictwa w krajo­
we rudy. Posługiwanie się ni­
skoprocentowymi rudami kra­
jowymi podraża co prawda 
znacznie koszty procesu wiel­
kopiecowego. Prawdopodob­
nie rozmiary naszych zaso­
bów rudy żelaznej nakazują 
też gospodarkę raczej oględ­
ną. Niemniej jednak zarów­
no same huty jak i Pań­
stwowy Instytut Geologi­
czny przeprowadzają intensy­
wne prace poszukiwawcze, ło­
żąc na ten cel milionowe kwo­
ty-

Rozbudowa urządzeń w 
hutnictwie żelaznym objęła w 
roku ubiegłym przede wszyst­
kim budowę zakładów hutni­
czych p. n. Zakładów Połud­
niowych w Nisku, na terenie 
C.O.P. W roku tym urucho­
miono 3 wielkie piece: dwa 

nowe we Wspólnocie Intere­
sów i Hucie Pokój, a jeden, 
oddawna nieczynny w Za­
wierciu (Huta Bankowa i Tow. 
Sosnowieckich Fabryk Rur i 
Żelaza).

Obroty na Giełdzie Pieniężnej 
w Warszawie w lutym 1938 r.

Zaznajamiając się z mie­
sięcznym zestawieniem ogól­
nym cibrotów na Giełdzie Pie­
niężnej w Warszawie za luty 
b. r., sporządzonym przez se­
kretariat Giełdy, stwierdzamy 
przede wszystkim wyraźną 
poprawę ogólnej sumy doko­
nanych w tym miesiącu obro­
tów. Nie osiągnęły one jesz­
cze rozmiarów grudniowych, 
są nawet od nich bardzo 
odległe, niemniej 'jednak wy­
kazują wzrost w porówna­
niu ze styczniem, co tym bar­
dziej zasługuje na uwagę, iż 
mamy do czynienia z różnicą 
3 dni pomiędzy obu miesią­
cami.

Poprawa jest coprawda je­
dnostronna, dotyczy bowiem 
właściwie tylko obrotów wa­
lutami. Suma obrotów papie­
rami procentowymi nie ule­
gła prawie żadnej zmianie, a 
w zakresie akcyj notujemy, 
niestety, spadek.

W lutym b. r. dokonano 
łącznie na Giełdzie 'Pieniężnej 
w Warszawie 4.131 tranzakcyj 
na sumę 47.178 tys. zł wobec 
4.509 tranzakcyj i 44.510 tys 
zł w styczniu. Mamy więc: 
mniej tranzakcyj, większe na­
tomiast obroty.

Przej dźmy do szczegółow- 
szej analizy cyfrowej tego 
niezmiernie pouczającego ze­
stawienia. Jak się więc oka­
zuje, dewizami dokonano w 
lutym (dane ze stycznia w na­
wiasach  j 774 tranzakcje (745) 
na sumę 36.402 tys. zł (33.111 
tys. zł); papierami procento­
wymi 2.594 tranzakcje (2.660) 
na 9.131 tys. zł. (9.123 tys. zł.) i 
akcjami 763 tranzakcje (1.104) 
na sumę 1.645 tys. zł (2.276 
tys. zł). Tak więc obroty ak­
cjami spadły nawet poniżej 
poziomu grudniowego (1.998 
tys. zł).

W dziale dewiz dane szcze­
gółowe wyglądają następująco 
(cyfry obrotów podawane w 
tysiącach złotych): Londyn— 
15.416 (11.079), Nowy Jork — 
9.151 (8.402), Paryż — 4.417 
(5.545), Sztokholm — 2.112 
(2.515), Praga — 1.675 (1.617), 
Bruksela — 1.635 (1.766), Am­
sterdam — 1.229 (1.307), Zu­
rych — 333 (414), Oslo — 237 
(212), Kopenhaga — 125 (120), 
Gdańsk — 47 (58), Hefeinki— 
14 (34), Mediolan — 11 (10). 
W dalszym ciągu nie obracano 
szylingami austriackimi, któ­
re zresztą przechodzą już 
do historii. Poza tym w 
lutym nie obracano żadnymi 
innymi walutami, na które w 
styczniu przypadło 32 tys. zł.

Z ciekawszych przesunięć 
zasługuje na wyróżnienie du­
ży spadek obrotów frankiem 
francuskim, a także koroną 
szwedzką, frankiem szwaj car­
skim i t. d. Poza tym w głów­
nej mierze do ogólnej zwyżki 
obrotów przyczyniły się

Tymczasem na światowym 
rynku żelaza wytwórczość su­
rówki wzrosła o 14,7%, stali 
surowej o 9,7%. W porówna­
niu z 1929 r. zwiększyła się 
wytwórczość surówki o 5,8 

wzmożone tranzakcje fun­
tem.

W dziale papierów procen­
towych obroty pożyczkami 
państowymi były następują­
ce (w tys. zł.): 4%% Poż. We­
wnętrzna — 2.963 (2.530), 3% 
Prem. Poż. Inwest. I—II em.— 
1.302 (1.544), 4% Poż. Konso­
lidacyjna— 601 (592), 5% Poż. 
Konwersyjna 1924 r. — 516 
(1.198), 5% Poż. Konweris. Ko­
lejowa 1926 r. — 491 (194), 
4% Prem. Poż. Dolarowa ser. 
III — 173 (162). Tu zwraca 
uwagę zmniejszenie się o 50% 
obrotów 5% Poż. Konwers. 
1924 r. oraz wzrost obrotów 
Poż. Wewnętrzną.

Na listy zastawne Państwo­
wego Banku Rolnego przypa- 
dlo w sumie (w tys. zł.) — 117 
(122), na listy zastawne nato­
miast i obligacje Banku Gos­
podarstwa Krajowego — 544 
(565), na 5% obi. konw. Pol­
skiego Banku Komunalnego 
V — IV em. — 21 (—). Nie 
obracano wcale obligacjami 
Banku Akceptacyjnego.

W dziale prywatnych papie­
rów lokacyjnych na 8% L. Z. 
Tow. Kred. Przem. Pol. przy­
padło (w tys. zł) — 88 (81), 
na L. Z. Tow. Kred. Ziem, 
w Warszawie 681 (761), na L. 
Z. Pozn. Ziemstwa Kredyto­
wego — 55 (44), na L. Z. Miej­
skie Warszawskie — 1.077 
(870), na prowincjonalne — 
417 (300). Na obligacje ,m. st. 
Warszawy — 70 (155), wresz­
cie na wszystkie inne obligacje 
przypadło jeszcze 15 (5).

Akcjami: Banku Polskiego 
zawarto tranzakcyj na ogólną 
sumę (w tys. zł): 743 (909), 
akcjami zaś innych banków 
dokonano zaledwie 2 tranzak- 
cji na sumę poniżej tysiąca 
zł (2). W dziale akcyj przemy­
słu metalowego obroty wynio­
sły (w tys. zł) — 504 (791), z 
czego przypada na: Staracho­
wice — 244 (420), Lilpopa — 
99 (123), Ostrowieckie — 66 
(134), Modrzęjnw — 51 (99), 
Norblin — 44 (11). Innymi ak­
cjami tego przemysłu w lutym 
nie obracano (styczeń — 4 tys. 
zł.). W dziale przemysłu włó­
kienniczego, reprezentowane 
go wyłącznie przez Żyrar­
dów — 157 (210), w górnic­
twie (Warsz. Tow. Kopalń 
Węgla) — 134 (185). Na prze­
mysł spożywczy przypadło 
(w tys. zł): 105 (171), z czego 
na Warsz. Tow. Fabryk Cu­
kru — 93 (99), Haberbusch 
i Schiele — 12 (68), Częstoci- 
ce — 0 (4). W lutym nie doko­
nano żadnych tranzakcyj ak­
cjami chemicznymi (styczeń— 
4 tys. zl), a w przemyśle elek­
trycznym tylko na 2 tys. zl 
(1 tys. zł). Akcje innych ga­
łęzi przemysłu nie skupiły 
również na sobie żadnego za­
interesowania (styczeń — 3 
tys. zł). 

miln. ton, a stali — o 14,2 miln. 
ton. Na jesieni jednak zatrud­
nienie hut żelaznych w U.S.A. 
spadło z 90 na 30% ich zdolno­
ści wytwórczej.

Stosunkowo polska wy­
twórczość hutnicza wykazała 
większy wzrost od światowej. 
Postępy produkcji wielkich 
pieców o 24%, stalowni — o 
27% walcowni — o 26.5% o- 
raz rurami — a 51% — oto wy­
mowne cyfry. Wzrosły zaró­
wno wysyłki eksportowe jak i 
zbyt w kraju. W konsekwen­
cji znacznie poprawiła się sy­
tuacja finansowa handlu żela­
zem.

Na uwagę zasługuje też, 
podkreślony przez p. Ignasze 
wskiego fakt powszechnego 
charakteru poprawy sytuacji, 
czego dowodem jest zaryso­
wanie się zwyżki zleceń we 
wszystkich dzielnicach kraju.

Niezależnie od wszystkich, 
pomyślnych oznak poprawy 
sytuacji na polskim rynku że­
laza w 1937 r., zaniepokojenie 
z powodu zmierzchu koniunk­
tury światowej wysuwa 
dziś na pierwszy plan pyta­
nie, czy pogorszenie warun­
ków polskiej produkcji hutni­
czej będzie .się ujawniało w r. 
1938 w analogicznym stopniu, 
jak w innych państwach? Na 
to pytanie odpowiedzielibyś­
my negatywnie i tak najwyra­
źniej pragnie odpowiedzieć 
p. Ignaszewski. Wskazuje on 
bowiem z całą słusznością do­
świadczonego publicysty i fa­
chowca na trudność operowa­
nia w dzisiejszej dobie — po­
jęciem koniunktury w skali 
światowej. Wpływa na to po­
tęgowanie zarządzeń autarki­
cznych i postępująca regla­
mentacja towarowa, pienięż­
na i kredytowa. Stąd idą róż­
nice i opóźnienie w przeno­
szeniu się koniunktur gospo­
darczych. Dotyczy to np. 
Polski, która przecież nie tyl­
ko w hutnictwie żelaznym, ale 
na całym terenie swego rozwi­
jającego się życia gospodar­
czego odczuwała o wiele póź­
niej od innych państw ogólną 
poprawę koniunktury. A po­
nadto jeszcze falowanie wa­
hań koniunkturalnych jest w 
Polsce znacznie słabsze, niż w 
krajach bardziej uprzemysło­
wionych.

Kończy p. Ignaszewski swą 
jak zwykle interesującą pracę, 
kilkoma wnioskami: stwierdza 
w nich kolejno zeszłoroczne 
postępy polskiego hutnictwa 
żelaznego, jako wynik jego 
intensywnej pracy; zwraca u- 
wagę na zwiększenie napływu 
zleceń — przede wszystkim — 
krajowych, co potwierdza 
fakt mniej pomyślnego kształ­
towania się warunków na 
międzynarodowym rynku że­
laza (niewielki wzrost ekspor­
tu), podkreśla szczególnie zna­
czny wzrost zamówień na że­
lazo ze strony klienteli prywa­
tnej przy mało pokaźnej 
poprawie ilościowej zamó­
wień rządowych i na ko­
niec wskazuje na doniosłość 
prac Komisji Hutniczej, które 
dostarczyły cennego materia­
łu do dalszych poczynań na 
polu reorganizacji i rozrostu 
„tej podstawowej gałęzi prze­
mysłu, zgodnie z najistotniej­
szymi potrzebami kraju“.
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Zastrzeżone papiery
Zastrzeżenia Urzędu 

Śledczego.
Urząd Śledczy ostrzega 

przed nabyciem, zamianą łub 
przyjęciem na zastaw:
.3% Prem. Poź. Inwestycyjnej

I em.
Ser. 522 Nr 47; ser. 9026 

Nr 44.
3% Prem. Poż. Inwestycyjnej

II em.
Ser. 493 Nr 46; ser. 8650 

Nr 41.
4% Prem. Poż. Dolarowej.

Nr: 13756 107266 145513 357349 
420506 531885 566366 606097 
641169 643447 708047 738168 
738268 761813 901391 905175 
910884 910987 920237 945107 
968832 987763 1071983 1118863 
1252002 1256554 1300864
1367767 1394435 1394438.

4% Poż. Konsolidacyjnej.
Po zł. 50 Nr Nr 55439 

300340.
5% Państw. Poż. Konwer- 

syjnej.
Na zł. 100 Nr 45775.
Po zł. 10 Nr Nr 658675 

3869814 — 822.
5% L. Z. Tow. Kredyt, m. 

Warszawy.
Po zł. 1.500 Nr 18321—25.
Po zł. 500 Nr 48560 — 65. 
Na zł. 200 Nr 85504.

PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI
Matryce i farby 
do powielania 
Kalki, Taśmy, 

Atramenty, 
Tusze i Kleje 

produkuje 
FABRYKA CHEMICZNA 

»SŁOŃCE«
Sp. z o. o.

Warszawa, ul. Ludna 6/8, 
Tel. 9-53-58 Żądać wszędzie.

Tydzień giełdowy
Początek tygodnia zazna­

czy! się wybitną zwyżką kur­
sów papierów procentowych 
oraz dywidendowych przy ob­
rotach ożywionych. Pod ko­
niec kursy zaczęły się cofać, 
a jednocześnie zmniejszyła 
się ilość tranzakcyj.

W dziale dewiz: dewiza na 
Nowy Jork pozostawała na 
poprzednim poziomie, raz tyl­
ko notowana była o U niżej.

Dewizy europejskie z wy­
jątkiem dewizy na Pragę obni­
żyły się. Częstym i dość znacz 
nym wahaniom ulegała dewiza 
na Paryż.

W dziale pożyczek państwo­
wych po znacznej zwyżce, ja­
ka zaznaczyła się na początku 
tygodnia, kursy pożyczek pre 
miowych obniżyły się. Nato­
miast 4% Poż. Konsolidacyjna 
oraz 4U>% Poż. 'Wewnętrzna 
wykazały nieznaczny zysk. 
Najwięcej obrotów dokonano 
5% Poż. Konwersyjną, przy 
czym za odcinki drobne—bar­
dziej poszukiwane — płacono

Urząd Śledczy odwołuje za­
strzeżenie dotyczące:
3% Prem. Poż. Inwestycyjnej

I em.
Ser. 9531 Nr 38 — 39; Ser. 

13950 Nr 28 — 29.
3% Prem. Poż. Inwestycyjnej

II em.
Ser. 9531 Nr 29 — 30 i 32 — 

35; Ser. 12330 Nr 27 — 28.
4% Prem. Poż. Dolarowej.
Nr 839892 — 95.
Urząd Śledczy prostuje od­

wołane zastrzeżenie, dotyczą­
ce:

4% Prem. Poż. Dolarowej 
zamiast Nr 161299 winno być 
Nr 161249.
3% Prem. Poż. Inwestycyjnej 

I em.
zamiast serii 1332 Nr 20 win­
no być 1322 Nr 20.

(Urząd Śledczy Nr X. — 
390/38, Nr V. — 483/38 z dn. 
18 i 19.III. 1938).

Zastrzeżenia Sądowe.
Wydział V Cywilny Sądu 

Okręgowego w Warszawie 
wzbronił wypłat oraz dokony­
wania tranzakcyj:

4% Poż. Konsolidac.
Na zł. 500 Nr 38665.
Po zł. 100 Nr Nr 176227 

— 28.
5%. Państw. Poż. Konwers.
Na zł. 1.000 Nr 4249644 

— 46.
Po zł. 100 Nr Nr 54569 — 76 

54776 — 800 4258334.
Na zł. 50 Nr 223843.
Na zł. 10 Nr 3641511.
Po zł. 3 Nr Nr 112740 — 41. 

5% L. Z. Tow. Kredyt, m. 
Warszawy.

Na zł. 1.000 Nr 202688.
Na zł. 500 Nr 303470.
Sąd Okręgowy w Łodzi I 

Wydział Cywilny wzbronił 
wypłat oraz dokonywania 
tranzakcyj:

5% L. Z. Tow. Kredyt, 
m. Łodzi.

Na zł. 3.000 Nr 110447.
Po zł. 200 Nr Nr 24456 

24506.
(Monit. Pol. Nr 63, 64. 66 i 

67 z dn. 18, 19, 22 i 23.III 
1938 r.).

od 50 do 75 Igr. drożej, niż za 
odcinki grubsze.

W dziale papierów lokacyj 
nych 8% L. Z. Tow. Kred. 
Przem. Polskiego zyskały 1 
punkt. 4Va % L. Z. Tow. Kre­
dyt. Ziem, w Warszawie V 
em. z kursu zeszłotygodnio- 
wego 61 podniosły się do 63.50, 
lecz pod koniec straciły 1.50. 
Zanotowano również 4)4 % li­
sty Poznańskie lit. L. i K. Z 
listów zast. Tow. Kredyt. 
Miejs. w Warszawie 5% (sta­
re) zyskały początkowo 3.50, 
później straciły 50 gr., do­
szedłszy do zł. 74. 5 % L. Z. te­
goż Towarzystwa 1933 r. pod 
koniec tygodnia nieco osłabły 
pomimo to notowane były o 
50 gr. wyżej, niż w tygodniu u- 
biegłym. 5% L. Z. 1936 r. po­
zostały na poziomie poprzed­
nim. Listy zast. prowincjo­
nalnych towarzystw kredyto­
wych również pod koniec ty­
godnia nieco się obniżyły. Z 
obligacji m. st. Warszawy 6% 
VI em. z kursu zeszlotygod-

ELEKTROWNIA w PIOTRKOWIE
Spółka Akcyjna

LOSOWANIA
Bony Funduszu Inwestycyjnego

po zł 25 wart. nom.
W dniu 24 marca 1938 ro­

ku wylosowane zostały do 
umorzenia Bony Funduszu In­
westycyjnego, oznaczone Nr: 
Nr: 2214 10216 19687 20528 
22537 27464 28296
we wszystkich 10-ciu seriach, 
wypuszczonych na podstawie

TERMINARZ AKCJONARIUSZA
Zebrania.

30 marca.
Bank Akceptacyjny, Sp. Akc. — o 

igodz. 11-ej w lokalu Sipóiiki w War­
szawie, Nowogrodzka 50.

31 marca.
„Kolej Elektryczna Łódzka“, Sp. 

Akc. — o godz. 17-ej w lr.lk. Binku 
Przemyśl. Łódzkich w Łodzi, ul. Pie- 
rackiego 15.

2 kwietnia.
Warsz. Tow. Mas. Wyrób. Blasz. 

„Tłocznia“, Sp. Akc. — o godz. 17-ej

niowego 73 podniosła się do 
75. 8% Poż. Inwestyc. Szkolna 
m. Warszawy pozostawała na 
poziomie nie zmienionym.

Dział akcyji wykazywał na 
początku tygodnia dużą ru­
chliwość, a jednocześnie kur­
sy doznały znacznej poprawy, 
pod koniec jednak nastąpiła 
lekka zniżka. Notowania koń­
cowe były wyższe od zeszło- 
tygodniowych.

Ruch kursów.
Dewizy: Amsterdam 294.20

— 293.60 — 293.70; Bruksela 
89.40 — 89.25; Helsingfors
11.67;  Kopenhaga 117.55; Lon­
dyn 26.38—26.32—26.33; Me­
diolan 27.97; Nowy Jork czek 
5.30 — 5.30'4; Nowy Jork te­
legraficzny 5.30% — 5.301 •>; 
Oslo 132.55 — 132.25 — 132.35; 
Poryż 16.35 — 16.12 — 16.35 — 
16.31; Praga 18.50 — 18.52; 
Sztokholm 136 — 135.55 — 
135.75; Zurych 121.80 — 121.65
— 121.75.

Papiery państwowe: 3% 
Prem. Poż. Inwestycyjna I 
em. 83.50 — 81.50; serie I em.
92.50 — 90.50; 3 % Prem. Poż. 
Inwestycyjna II em. 83 —81; 
serii II em. 92 — 89.50; 4%, 
Prem. Poż. Dolarowa 41.75 — 
40.75; 4% Poż. Konsolidacyj­
na (ode. większe) 66.50 —
67.50 — 66.75; (ode. drobne)
66.75; 4%% Wewnętrzna
Poż. Państwowa 65.25 — 65.50; 
5% Państw. Poż. Kon- 
wersyjna 71 — 70.50; (odcinki 
drobne) 71—71.25; L. Z. Pań­
stwowego Banku Rolnego: 7% 
83.25; 8% — 94; L. Z. i Oblig. 
Banku Gospod. Krajowego: 
5%% —81; 7% — 83.25; 8% — 
94; 8% Oblig. Budowlane 93.

Prywatne papiery lokacyj­
ne: 8% L. Z. Tow. Kredyt 
Przem. Polskiego 78 — 79; 
4%% L. Z. Tow. Kredyt. 
Ziem, w Warszawie V serii 
63.50—62; 4%% L. Z. Poznań. 
Ziemstwa Kredyt, ser. L. 62; 
serii K. 62.25; L. Z. Tow. Kre- 

rozporządzenia Ministra Skar­
bu z dnia 10 listopada 1933 r. 
(Dz. U. R. P. 89,poz. 694.

Wylosowane bony wykupy­
wane są przez Kasy Urzędów 
Skarbowych po zł 100 za bon 
25-zlotowy.

w biurze fahr, w Warszawie, Prze­
mysłowa 19.

OSOBISTE.
W dniu 24 b. m., t. j. w 

czwartek, na posiedzeniu Ko­
mitetu Towarzystwa Kredyto­
wego Miejskiego w Warsza­
wie został wybrany na yice- 
prezesa, na miejsce opróżnio­
ne przez ś.p. D-ra Józefa Za­
wadzkiego — p. Karol O l- 
s z o w s k i.

dyt. Miejsk. w Warszawie: 
5% 74.50 — 74; 5% z 1933 r.
70.75 — 71.25 — 69 — 69 25; 
(ode. drobne) 71.25 — 71.50 — 
70.63; 5% z 1936 r. 70; 5% L. Z. 
m. Częstochowy 1933 r. 60; 
5 % L. Z. m. Łodzi 1933 r. 63.25 
— 63.50 — 62.63 — 63; 5% L.Z. 
m. Piotrkowa 1933 r. 60.75 —
61.50 — 59.75; 5% L. Z. m. Ra­
domia 1933 r. 57.50 — 57.25; 
6'4 Oblig. m. st. Warszawy VI 
em. 75; 8% Poż. Szkolna 75.

Akcje: Bank Polski 112.50—
111.50;  (imienne) 112; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 35.50 —
35.75 — 35.25; Warsz. Tow. 
Kopalń Węgla 30.50 — 30.75— 
30; Lilpop, Rau i Loewenstein 
65 — 66 — 65.50; Modrzejów 
14.25—14.50— 13.25; Norblin 
77 — 80; Ostrowiec 55; Stara­
chowice 38.50 — 36.25; Żyrar­
dów 68.50 — 70 — 68.

Kursy nieurzędowe.
Papiery procentowe: 3 % 

Renta Ziemska 5.000 zł 60 — 
58; 1.000 57.50 — 60 — 58— 
58.25; 500 zł 59 — 60.50 —58 — 
58.50; 100 zł. 68 — 70 — 68.

Akcje: Cerata 33; Sole Pota­
sowe 20—21; Kijewski i Schol- 
tze 16—17; Radocha 30; Puls 
78; Strem (100 zł.) 25; Prze­
mysł Chemiczny 34.50; Nitrat 
156; Grodzisk 60: „Elektrycz­
ność“ 65; P. T. E 4; Elektr. 
Dąbrowska 45; Elektr. Kra­
kowska 33; Elektr. w Prusz­
kowie 68; Brześć Kujawski 
240; Ciechanów 53; Chodo- 
rów 92—93; Częstocice 35; 
Gosławice 28—30; Lublin 58 
—60; Ostrowite 50—51; Strzy­
żów 70; Trawniki 85; „Fir- 
ley“ 7.75; Wysoka 41—42; 
Wołyń 29; Cegielski 31—32; 
Pierwsza Fabr. Lokomotyw 
60—61; Parowozy 13.50 — 14; 
Pocisk 92.50; Rohn i Zieliń­
ski 10; Rudzki 10.25; Ziele­
niewski 35; Nobel V em. 27.50 
— 28; „Elibor“ 37; Jabłkow- 
scy 34.50; Mirkowska Fabr. 
Papieru 75; Lombard 105.



str. 6 GAZETA GIEŁDOWA I LOSOWAŃ Nr. 13

= -- s

o
Cl

w
cb

=
cb

NJ _A —A _a _1 _. NJ —A

O O Ol NJ •—* UJ 1 Ul
NJ Ol UJ ►—A UI UJ O UJ 1 >—A
NJ UD G G UJ
NJ 4A Ul Ul UJ
NJ 4A UJ

nj —A _> NJ —A _A
b b Ol NJ — UJ b Ul
ja CO U! NJ Ol Ul Ul o N)
4A co NJ Ol — NJ 00 NJ
4A oo NJ Ol — -u UJ NJ
4A 00 NJ Ol ■G UJ NJ

NJ _ -A _A _A —» NJ _a
b OD -A O Ol ND —* UJ b ui
01 O Ol UJ 00 Ol NJ -G UJ
Ol CO NJ UJ U) NJ NJ NJ Ol UJ
01 UJ Ul UJ U) Ul NJ NJ Ol UJ
CD UJ UJ UJ NJ NJ Ol UJ

NJ —A _» —> —i NJ _A _a

O bo —* b G ND b b Ul
co NJ ^.1 4A O G UJ kO N0 4^
00 G Ul 4A Ul UJ i—1 Ul 4^
oo G JA UD Ol 4^
00 G 4A UJ Ol

NJ _x *-A _ NJ p_A
—i ÓO —‘ O G NJ — b b m

4A 00 Ui —‘ 00 4A UJ •_n
G G U Ol G 4a UJ Ul

►—* NJ UI Ul Ol Ul 4A ►—A UJ mNJ ui Ol 4A 1—A UJ Ul

NJ — H-A _A NJ H-A
—* CO NJ b g uj >—1 K b Ul
UJ Ol O o. UJ o u UJ Ol
UJ Ol Ol UJ Ul O Ol
UJ Ol Ol UJ ui Ul Ol Ol
UJ Ol . Ol UJ Ul Ul Ol Ol

NJ —. _A NJ
L-ł Ó0 NJ b -4 UJ —‘ b b Ul
UJ CO — G Ul — Ol Ul Ul
Ul Ol NJ G NJ Ol ■G
Ul —‘ Ul G Ul Ol G
Ul G Ol G

NJ —* _ _C NJ ^A ^A
>—* to NJ O b UJ ‘ b Ul
G O NJ OO Ol NJ G Ol Ul co
g Ul Ul OO Ol Ut g co 00 CO
G Ul 00 Ol G 4^ UJ CO
G Ul 00 Ol G 4^ UJ CO

NJ _ _A NJ
A ’

_A

ND to NJ _» b uj —* Ln b bi
O NJ UJ o CO CO 00 co CA o

Ul G UJ G 00 co Ol
Ul UJ Ui co 00 Ol

UJ OO oo Ol

ND —A —A —A NJ _A -A

NJ kO ND _A 00 UJ ND Ul b Ol
NJ 4A Ul t—» o ui a O ■G
NJ 4A >—1 co Ul
NJ Ja >—A UJ »—
NJ 4A 4 UJ

NJ -A _> -A ^A — NJ H-A _A

hJ to NJ _A CO UJ NJ Ul b Ol
4A Ol Ol NJ — 01 — NJ 00 N)
4A UJ NJ NJ Ol NJ — ■G UJ NJ
4A OO Ul NJ Ol Ul —» -G UJ N)
4a CO NJ Ol ■G UJ NJ

NJ i ■ ^-A — to H-A ł—A

N) to NJ —i CO UJ NJ Ui o Ol
Ol OO G UJ Uj -4 nj 4^ U?
01 UJ Ul UJ UJ Ul NJ ■G UJ
CA UU UJ UJ NJ NJ Ol UJ
Ol UJ UJ Uj nj to Ol w

NJ NJ —a NJ _A

ND O NJ _A ĆO UJ NJ Ul _A Ol
CO O 00 JA Ul CO UJ Ol o 4^.
OO Iai G Ja ~4 UJ Ol 4^
CO G Ul JA. Ul UJ Ol -L-

G 4A UJ Ol 4^

NJ NJ
_A NJ A—A rJ

UJ b txJ 
NJ O Ul

U

00 K NJ
Ol o
Ol 4^

Ul 
CO 
Ol

o
CO

di 
Ui 
Ul

Ul Ol 4^ UJ
-** NJ Ul Ol 4^ UJ Ui

NJ NJ *-* >—* _ _1 —A NJ -A -

UJ 
UJ

O UJ 
ja *—1 
>—1 NJ

.166

bo K NJ 
CO —Ul 
UJ NJ Ul

Ol 
o 
m

■—*

Ol

bi 
Ol 
Ol

UJ 
UJ

Ol Ul 
Ol

CA 
Ol

UJ u m
UJ UI

m 
Ul

Ol 
Ol 01

JA CO G m 4A
Ó-N

■

1 r oo O ro
o-o- cr er

N N =era. <ra (JO. • era
w H 1 o w:

w 
PT
O •

oU
W C

ST pr CO 
s c B" c

FT ! 
c h

H- — O CD ND -A -A O
CO Ol i t b G 1 G Ul UJ NJ >—A
■G Ol | 1 1 1 1 1 UJ Ul 1 Ul O G Ui NJ 1 ui
Ul 01 UJ Ul Ul

Ol UJ
Ol UJ

-A H-A O o o O O O o o NJ _A _ _4 —A O
bo bi b o b odo b G b UI b NJ —A O G
00 -G NJ NJ —A UJ Ol Nj 01 —A kO 01 UJ —A Ul
G "G NJ O kO ' UJ NJ —A UJ NJ NJ kO Ol O ud G —A co
Ul G NJ CD 4^. CO ui —A CO Ui NJ 4A 01 NJ 00 Ul -A UJ

■G NJ UJ 4^ CO —A CO NJ 4A Ol G CO “A UJ

)-* —A O O O o o o o O NJ _A _A —A O
to bi O b o bob b G O G kJ! 4A iu _A O G
O CO 4^ UJ NJ NJ NJ UJ G JA 00 UJ O G Ul NJ Ol

00 4^ — CO G Ul IG 4^ Ul 4a 00 UJ Ul G NJ Ol
oo 4^ 01 co G NJ 4A 4A UJ UJ Ui G NJ Ol
co 41a Ol co G NJ 4A 4A 00 UJ Ui G NJ 01

—A —A O o o O O O O O ND -A _ _ _ -A — O
to b b b b bob b G b b Ul 4A ru _A O G
— o Ol 01 Ul >N UJ UJ UJ 00 01 o Ul ND kO Cl UJ G
NJ Ol NJ CO —‘ G UJ Ul G Ol co O — NJ UJ Ui
UI Ol UI UJ Ol Ui UJ Ul Ol U) 00 01 Ul UJ

Ol UJ Ol UJ Ol UD UJ Ol UJ

—A —* O o o O CD O o O NJ _A O
to b b b b b b b b 00 b ’co Ul ’4A UJ Z-A O G
NJ —‘ oo 00 G l_n Ul JN UJ O co ND 01 Ui O G JA CO

00 UJ G Ul JN Ul oo G 01 Ol Ul Ul 4A UJ
00 UJ G Ul JN UI 00 G 01 -A Ul JA UJ

1—4 00 UJ G Ul 4N Ul co G Ol i-A Ul 4A UJ

—A —A o O o O O O o O NJ —A -A >—A -A O
to b H-A >-A O o o b b b Z-A b Ui 4A UJ b O G
UJ Nj O kO Ol Ol UI UJ 4A 00 ui — 00 Ul k£D
G NJ 4^ G kD NJ Ui Ol ND G UJ —A kO G Ul
Ul NJ ^A NJ 4^ Ui Ui >—A Ul ND UJ UJ 4A Ul Ui Ol

NJ ■“* Ol NJ 4N Ui *“4 NJ UJ CO 4A Ul Ol

o O O O CD O CD O ND _A _A -A O
to b *-A A—A b o b O b —A b ai K uj NJ o b
Ul UJ UJ NJ —a 00 G Ol UJ NJ UJ Ol o Ol UJ O Ol o

UJ UJ Ul Ol UJ Ul 01 Ol Ui UJ Ol Ol UJ Ol
UJ UJ Ol UJ Ol Ol UJ Ol Ol UJ Ol
UJ UJ Ol UJ Ol Ol UJ Cl Ol UJ Ol

—A —A o o o O CD O o O NJ -a —» t—a —A — -A O
to b _A A—a —a bob b b _A b Ol 4A UJ NJ b ćo
01 4iu Ul 4Sa UJ UD 00 G UJ UJ UI co >-A CO 4A G O
NJ 4i*. Ul Ul Ol G G G G G Ul 01 Ol —A G NJ G OD
Ul -£*• Ul • CO —A ND Ui G NJ Ul Ul 01 ko NJ Ul G U

4^ Ul UJ —A N) G NJ Ul 01 4A NJ G UJ

o o o O O O O O ŃJ »A _* u-A -a CD
to G u* b t—A —* -A b b b >_A to dl 4A UJ NJ b b
G Ui G Ol UI O CO UJ UI G CD Uu kO 01 NJ CO i-A
ui ui G 01 UI — OD G u> UJ G —A Ul CO Ol

Ul G m ui ‘-a 00 G G Ul UJ M-- CO Ol
Ul O> UI — CO G G Ul UJ NJ —A 00 08

>-A —a o O o O O O O o NJ _A -A-A H-A -* H-A CD
to b NJ 1—A |_A >—A _A _A b b ND k£D di *ui uj NJ -A bD
CO Ol O CO G NJ O UJ Ol O NJ Ul — G UJ CD NJ
G Ol G Ui Ui ND OO ND Ul NJ Ul G Ul
Ul Ol Ui Ui UJ Ul Ul Ul

05 UJ

NJ —4 O O o O O O CD CD NJ -a _ _ i-A CD
'i b NJ NJ —A I- ' 1- « !_A O b NJ to di ui ud NJ —A b

1 -G NJ O UJ NJ »-A UJ G ND 4A Ol NJ OO • Ul —A UJ
•G NJ CO 4^ CO vH —A 00 Ul ND 4A Ol G 00 1—‘ UJ
■G NJ UJ JSa. CO H-A oo NJ JA Ol G 00 •—* UJ
G NJ UJ 4^ OD oo NJ JA Ol G 00 —A UJ

NJ —‘ O O O O O O o O ND »—A »—A —> p
O b NJ NJ NJ L_A __A _* b b NJ to Ol Ul JA NJ —A b
>-* CO NJ ►—* UI UJ NJ UJ co 4A Ol 00 4A O 01 NJ 4A
IG CO JiA. co UJ NJ G N) kD G 4A UJ UJ UJ NJ NJ NJ »-a
Ul CO 4^ co G U> NJ x>_ Ul 4A co UJ O G Ui NJ Oj

ÓD 01 00 G NJ 4A 4A co UJ Ui G NJ 01

NJ —*■ O o o O O O o CD ND 1—a - CD
b bo NJ NJ NJ >—A _A >—A o to NJ to G Ul 4A ND P
NJ O 01 Ul UJ 01 Ul UJ 4- o Ol co O kn — G UJ Ul

01 U) 01 CU Ol G CO Ol Ul UD
oi UJ Ol UJ Ol UD UJ Ol Ul
01 UJ Ol UJ Ol UJ UJ 01 UJ

NJ —a O o o CD O O o o NJ NJ —a >—* >-A -* r* °

o co NJ NJ ND H—a I ' H—A b to ND b G Ui 4A NJ —A b
00 G Ul OO 01 hN JA 00 o —a G UJ co 4a Ui

G —1 00 O NJ OMA o ND CO NJ 01 UJ o G 4a CO
Ul •—* 00 OD G U1 kJi -N ui Ui co G Ol 01 Ul Ul 4A UJ

co UJ G Ul 41*. Ul co G Ol —a Ul 4a UJ

Nj ■ o O O CD O O CD O NJ NJ rtrt- _A P
b NJ NJ —A »-A >—A o to *UD b G Ui 4A UJ -a b

to G k0 G Ul Ua. NJ ►—A ND UJ CO JA o Ul Ol
—A N) 4ł* Ul Ul Ui »—A ND UJ 00 4A Ul Oj

NJ Ol ND 4a ui NJ UJ CO JA Ul Ol
NJ 01 NJ 4i* Ul NJ UJ 00 JA Ul Ol

REDAKCJA: Warszawa, Al. Jerozolimskie 93, tek 6-38-19. ADMINISTRACJA: ul. ś-to Krzyska Nr 25 w Domu Bakowym „Józef Skowronek i S-ka, 
Snólka Komandytowa“ tel. 506-34. Administracja .czynna z wyjątkiem świąt i niedziel od godz. 9-ej do 16-ej. Konto P. K O. Nr 27111. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Warszawa, Mazowiecka 3 m. 16, tel. 2-16-82. WARUNKI PRENUMERATY; w Warszawie x miprowinąji: OSZFN- t T’ P0?0^ 
tl 10— kwartalnie- zł 5—, miesięcznie: .zł. 1.80. Zagranicą rocznie: zl. 26.—. Numer pojedynczy 50 groszy CENA OGŁOSZEŃ: strona zł. 800.— 
1)2 strony zl. 450.—,' 1/4 strony zł. 250.—, 1/8 strony .z 1. 200.—, 1/16 strony zł. 150.—. Drobne ogłoszenia: po złotych 1 za wiersz rnilnn, lufa jego miejsce.

Redaktor: Jerzy Słupecki. Drukarnia Dziennikarska, Warszawa, Ogrodowa 39/41, teł. 3-22-17. Wydawca: H. Połikier.


